
Kr 21. Kraków, Piątek 15 Stycznia WO0. Tak XXVIII.
M m  R e fo rm a"  wyciiodzi tlwa razy  tSzieiinie.

v  j i r j n y  d j ń J k i  o o i if in .i : :  r i : :  o n a . Hj nor g n i t i t a i i i  t u z i e w e  g róz’. niadzie'. iśw ig r.
• , ,r* ł f i r a u i r ^ a i a  w y n o s i :  l .

ro rz iue : P ć ż rcrtŁ ił ~ 'iw a iuunie : m iesipcrnie
«  K r a k o w i e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 12 ko ioo G k a ro i 2  korony
w R fc iro -Y Y ęgrzeć: ■ •

i  j u n o ti z o w g  p rzesy łko  i o t z h m  . .  . .  32  „ l i  . a  „ 2 „  10 hal.
? (w iirazow g .  .  .  .  3 8  . 15 „ 9 30 ta 3  2ff „

*  p ań itw ie  a iem ie tk iem  .  .  .  .  ’ .  .  .  .  3 6  . 16  „ 0* •» 3 „
*  innyck pansiw acn  . . . „  .  .  .  48 '4 k  ■ 4

Frenuireratł i oołoszenii (inseraly) uorasza 'ii nabyli worost le ADMiKISTfifttYI „NOWEJ REPOBMY w Krakowie, 
jura Rooakcy i aoninistratyi: KRAKÓW. ULICA JACIELLOŃSKA 10. -  Tolelio Nr. 41.

Rgkipisó* narujłanjrdi Henakcya no im a  
Kr Lwowie sprzeda! numerów pa ( kilerzy: w Biurze dzienników A. OLSZEWSKIEGO, ulica Kilins.iego 2 i w DIURZE PlbNNi

ulico Karola ludwika 9.
C ena n u m e ru  4 h a l.,  z p rz e s y łk ą  p o cz to w ą  6 h a l.

P r e n u m e r a tą  p rzy jm u ją :
ZAh lEJStU W A : R im ir n t m j a  .newsy B w n i j *  i w sry stk it  i n t f f  p r z t j w ;  M IEJSCOWA: A d m in is t r u j  „ Ih w s j  Reform y-. -
C t.w aa trafika w Rynku, —  A jtucya  J, Hopcaso A. Salomonowej, o l S ław kow ska  2. -  Handel St. Karlińskiejo Suk ienm ci —

Hinoel Kretschmera, ni. S ie w k a .  —  Handel 1. E k K u ,  ol. Karmelicka H .
ZAMIEJSCOWA PREHUMEPSTE I OGŁOSZENIA (inserity) orzyjmuja • i a  LWOWIE Biur? d z iu n ik iw : Ludwik Plotan, «1. Kareł? Łb ł

wika 11./— s. Sokołowsl Pasaż K a r a n i  S. -  W PRZEMYŚLU Keszeies. -  W jJROSŁAWiO A. Amster. -  W fftEOH.J
Be rm an Goldscnmied (snrzeoaż pojedynczych nratrów ). Wolłzeit 6. —  M. Oukes Piachf... Hissenjfein 1  kotlet (tekże r  Hat* 
ergu, Frankfurcie n. M„ Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) —  A. Oppeiik. —  R. Mosse (takie w Berlinie. Ramirorgi 
Monacniun i Norymberdze). —  B. Scbalel (Woilzeile). — W PARYŻ!) S o l i l i  Mułuellt de Publiciie A. Laritle, ditteieu

> '« !  Be»|itii!it U .
(GŁUSZENIA lirseraty) przyiiruje Adpiinistretya „Nowej Refotiiy* ze oplata e i miejsce wietsze iiohnsip pismem .„alit) ze pierwszy 

raz 20 h„ za każdy następny rez p i 1 0 1. —  NADESŁANE p i  GO b. id  wiersze ze każdy rez.
GŁOSY PLBI LZNl  po 2 Kor. ed wiersza. Układ ladelaryczn cyfrowy, s ro a p lu o w in y  pierwizy rai 40 ha!, oasltpm  p i

I I  hal. i d  w n rs i.
jp W U K IK I  o d  „Nowej Reformy'' (pnspekty, tyrkularzt, e g ło szu  jL p.) przyjmuje t  za ceny 2 A. od s O B  egz. dla u rn o

ic iw yck i  1 I .  ud 101 i| i .  u l i  a im c iw y c N  preiwneraiirów

Najważniejsze wiadooiusci, poaane w dzisiejszym 
numerze N. Reformy".

1 'o g ło s k i  o a b d v k a c y i k r ó la  P io t r a .  —  K s. J e r z y  
i h r . F o rg a c h .  —  Z w ro t  ,S e rb i i  p r z e c iw  T u r c j i .  —  
O b e c n y  s t a n  b o jk o tu  A u s tr y i .  —  k o s z t a  m o b iliz a -  
cyi w A u s tr y i .  —  A u s tr y a c k ie  k o n c e s y e  d la  S e rb ii .  
E p iz o d y  z p a r la m e n tu  tu r e c k ie g o .  - A n k ie ta  r z ą ­
d o w a  w  k w e s ty i  c z e s k o -n ie m ie c k ie j .  —  Z g o n  R o ż - 

d e s tw ie ń s k ie g o .  Z a g a d k o w y  k u fe r .

Położenie w Serbii.
(Vt , ,.N. R e fo rm y ") .

Pogłoski o abdykacji k ró la  Piotra.
Wiedeń. W szys tk ie  dzienniki n o tu ją  pogłoskę 

be lg ra d zk ą  o z a m i a r z e  a b cl y k B c y i k r ó ­
l a  P i o t r a ,  uważają j ą  je d n ak  za n i e p r a w -  
d z i w ą  i tylko za wynik  nadzw yczajnego  w zbu­
rzenia, panu jącego  obecnie w P.elgradzie. One- 
gda;, odbył się tam  bal dworski, a  wczoraj 
p rzyjm ował król P io tr  życzenie noworoczne i ni- 
rzeru nie d.ał do poznania, jakoby  miał zam iar  
abdykow ąć na izecz syna.

lYzienniki zapew n ia ją  ,że a b d y k a  c y a 1. 1 ó- 
1 a p o g o r s z y ł a b y  o b e c n i e  s y t u a c j ę  
w S e r b i i ,  a ,.N. F r  Pi-esse“ zauważa, że w s t ą ­
pienie na  tron naStępcy tronu, ks. Je rzego , rów­
nałoby się s a m o b ó j s t w u  S e r b i i .

„ W ie n e r  Allg. Z t g “ uw aża w praw dzie  pogło­
ski o a b d y k a c j i  k ró la  P io tra  za n ieprawdziwe, 
ale równocześnie za n i e p o k o j ą c e ,  gdyż o b ­
j ę c i e  t r o n u  p r z e z  ks .  J e r z e g o  w y w o ­
ł a ł o b y  n o w e  z a  w i k ł a n i  a m e ty lko  we­
w nętrzne, ale także  i zew nętrzne .’ S tosunki dwo­
ru  belgradzkiego  do dw orów E uropy  pogorszy­
łyby się jeszcze i odosobnienie Serbii byłoby 
zupełne. P ismo donosi, że n as tępca  tronu  J e rz y  
w os ta tn ich  dniach w sposób groźny  i nie d a ­
ją cy  się powtórzyć, mówił o Austryi,  ta k  że 
w s tąp ien ie  jego  na  tron musiałoby wywołać po­
ważne nas tęps tw a .

Be grud. O pozyc j i  ,iy dziennik  se rbsk i w y s tą ­
pił z g w a  11 o Yt- n y m a r t y k u ł e m  p r z e ­
c i w  k r  ó 1 o w  i P  ■ o t  r  o w i, podnosząc, ż.e d n i 
d y  n a s t y  i s ą  p o l i c z o n e  D ziennik  n a ty ch ­
m ias t  skonfiskowano.

B*. J e n y .
Belgrad. N as tępca  tronu  ks. J e r z y  wczoraj 

w  koszarach  pułku, k tórego  je s t  właścicielem, 
wygłosił  mowę, w' k tórej określi ł  s y t u a c y e  
po lityczną ja k o  b a  r  d z o n a p r ę ż o  n ą. W inę 
tego ponosi w pierwszej linii M i l o  v a  no-  
w a c z, k tó ry  z d r a d z i ł  k r a  j, a  dalej k r ó l  
P i o t r .  Gdybyśm y —  rzekł ks. J e r z y —  przed 
dwoma la ty  w ystąp il i  z b ron ią  przeciw- A ustry i ,  
obecnie nie doczekalibyśmy tak ie j  ka tas tro fy .

Beig^ad Na balu dw orsk im  panow ało  w i e l ­
k i e  n a p r ę ż e n i e ,  gdyż obaw iano się, że 
P r z y  i d z i e d o  s k a u < l a  1 u Ks.  J e r z y  bo- 
w'iem oświadczył, że g d y  n a  b a l u  s p o t k a  
s . ę  z p o s ł e m  a u s t r o - w ' ę g .  l i r  F o r g a -  
c h e r a ,  zn iew aży  yo W obec tego otoczenie ks. 
J e rz eg o  ta k  p ilnie uważało; a b y  k s i ę c i a  u 
t r z y m a ć  z d a ł a  o d  h r  F o r  g a c h a ,  że ks. 
J e rz y  t hr. F o rg a c h  nie zetknęli  się ze sobą.

Bwestya bojuotu
B elgrad .  *T igov insk i  G la s n ik 11 donosi, że k u ­

pieckie ziednoczeuie n a  zapytanie,  czy bojkotować 
A us tryę ,  o trzym ało o d  r z ą d u  odpowiedź o d -  
i n o w n ą .  Rząd oświadczył, że zastosuje w szys t­
k ie  środki, aby  b o j k o t o w i  z a p o  b i e d  z, bo 
zdaniem jago, w in teresie  Serbii leży n ie z r y ­
w ać liandlow-yeli s tosunków  z A us trc  W ęgram i.  
G d y b y  się je d n ak  pozami w arunk i  zmieniły, 
r z ą c  będzie. Wiedział, co jes t  jego  obowiąz­
kiem

Zwrot przeciw Turcyi.
B eig-ad  K om ite t  obrony nam dow ej  wzywa 

rząd  do w y s y ł a n i a  w o j s k  d o  s a n d ż a k i i  
now obazarskiego. —  N a s t r ó j  w o j e n n y  w 
S e r b i i ,  wobec porozumienia aus tro-tureckicgo , 
zw rac a  się obecnie s i l n i e j  p r  z e c i w f u  r- 
c y i ,  a u i ż e i i  p r z e c i w  A u s t r  o - W ę g  r o m.  
P o  e l s t w o  t u r e c k i e  pozostaje p o d  s t r a ­
ż y  W o j s k o w ą ,  Poseł se rbsk i w K o n s ta n ty n o ­
polu został tu  te legraficznie powołany

Zaprzeczenia Milovanovlcza.
B elgrad .  Mimister spraw zagran icznych  M i ­

ł o  v  a  n  o v i c z oświadcza, że doaiesienie o zwo- 
łan iu  nadzw yczajne j R ady  m in is te rya łne j  jes t  
w zupełności wtymysłem. T aksam o  w y n i k i e m  
f a n t a z j i  są  doniesienia zagran icznych  dzien­
n ików  o r z e k o m y c h  b u r  z 1 i w V ci '  7- ~ J 
^ t i a c ł i  n a  os ta tm em  posiedzeniu Rady mini­
strów . Dzi* R a d a  g ab ine tow a  się nie odbędzie.

Położenie.
Beagrad. D ziennik  „Z vono“ oskarża  p ie rw ­

szego szefa sekcyi m in is te rs tw a  sp raw  za g ra ­
nicznych, S p a  1 a u k o w i c z a. że przez nieroz­
w agę un icestw ił możliwe porozumienie między 
Serb ią  a  T u rc y ą

B eigrad .  Z powodu zbliżania sję te rm inu  ze­
b ran ia  się skupczyny. n iek tóre  s t ro n n ic tw a  roz­
trzą sa ją  kw estyę,  czy gab ine t  W elim irow icza ma 
pozostać u steru. P raw dopodobnie  s tro n n ic tw a  
będą zgodne w tera że gab inetow i W elim irow i­
cza skupcz j i ia  nie będzie robiła trudności.

B elgrad  Z okazyi serbsk iego  Nowego Roku 
k o n s ta tu ją  dzienniki, że ub ieg ły  rok  był d la 
se rbsk iego  narodu  najnieszczęśliw szym  od czasu 
berlińsk iego  kongresu. Także now y rok zapo­
w iada  ciężkie ofiary d la Serbii. D ziennik i  vy- 
r a ż a ją  nadzie ję , że naród serbski potrafi znieść 
te  ofiary i  przez to  zdobędzie prawdo do lepszej 
przyszłości.

Wiedeń. T u te jsza  pi a sa  ape luje  do Serbii, 
»by  przysz ła  przecież do p rzekonania ,  że je d y ­

na droga, k ió re  może prowadzić do uspokoje­
nia, prowadzi przez V* eden. G dyby  S erb ia  była 
sk łonną  do roztropnego porozumiewania się i 
gu\i>y odstąp iła  od aw an tu rn icze j  polityki, zna­
lazłaby w W iedniu, w iększą życzliwość nić p rzy ­
puszcza. Serb ia  przekona się, że polityka, do 
k tórej  została może z zew nątrz  namówioną, nie 
leży w je j interesie. N astępca  tronu, znany  j a ­
ko śp iew ak kuple tów  w ojennych na ulicach 
Belgradu, musi natrafić na na jw iększą  n ie­
ufność.

Austro- Węgry i Turcyą.
(Tclegr  , . A ’. R e fo r m y " ) .

Układy anstro-tareckie.
K onstan tynopol.  Dziennik vS ko tan i“ donosi, 

że k w e s t  y a  a u s t r  o-w ę g  i e r  s k i e j p r  o- 
p o z y c y i  c o  d o  o d s z k o d o w a n i a  2 ' / 2 mi-’ 
bonów tu reck ich  funtów, uw ażaną  może być j a ­
ko z a 1 a t  w i o n a. I\ westye dotyczące p o c z t y  
i c e 1, będą n r  e g  u 1 o w a n e.-

IteposoMeaie na giełdzie.
Wiedeń. Na wczorajszej giełdzie oprócz Alpi- 

uów, k tóre  spadły  o 10 kor., spadły  ta k że  a k ­
c j e  p rask iego  to w arz y s tw a  żelaznego o 28 ko­
ron, akcye  tu reck ie  ty toniow e o 1.1 kor. P rzy  
zamknięciu giełdy nas tąp i ło  znowu u s p o k o ­
j e n i e .

Ruch bojkotowy.
K onstan tynopol.  Ruch bojkotow y przeciwko 

aus tro-w ęgiersk im  towarom i okrętom TJoydu 
wcale j e s z c z e  n i e  o s ł a b ł .  D ziennik  handlo­
wy niemiecki wychodzący w Konstantynopolu, 
w zywa rząd, aby  położył k re s  bojkotowi. — 
Dziennik ten donosi także, że trag a rz e  i robo­
tnicy wypowiedzieli posłuszeństw a syndyka tow i 
bojkotowemu i rozpoczęli w yładow yw ać jeden 
okręt au s t iyaek i ,

Wiedeń D otychczas ani w iększe firmy ani 
L loyd  me otrzym ały  zawiadom ienia o zan iecha­
niu bojicotu. W  kołach rządowych przypuszcza 
ją, że b o j k o t  l a d a  d z i e ii u s t a n i  e. „N. Fr. 
r r e s s e “ donosi, że j’uz dziś należy uważać boj­
kot z r J  u k o ń c z o n y  i że wielkie zamówdenia, 
poczynione' przez kupców' tu reck ich  we F ra n  
cyi, Włoszech Belgii i Rosy i, zostały  odwmłane.

Pośrednictw o Francy!.
P a r y 2 , „Echo de P a r i s 1! twierdzi, że główni a 

za s ługa  rychłego porozumienia między A n s try ą  
a  T u rc y ą  należy się F rancy i,  k tó ra  obecnie po ­
średniczyć będzie między T u rc y ą  a  B ułgaryą,  
a w dalszym G ągu  między S erb ią  i A nstryą .

dłosy prasy.
Koioiiió. „Koln, Z tg . ‘! pisze: Porozumienie

aust.ro tu reck ie  je s t  dyplomatyczuein zwycię­
stw em Turcy i.  W  zam ian za czysto te ryo tyczne 
p raw a  o trzym uje  P o r ta  znaczne odszkodowanie, 
gdyz w arunek  ustanow ienia  trybunału  rozji ni­
czego dla zbadan ia  ty tu łu  własności w dom e­
nach Bośni i H ercegowiny, je s t  ty lko  pozorem. 
Br A ercm lial swoją roz tropną  ustępliwością 
zasłużył na  poklask, a uchwmla tureckiej Izby, 
za w iera jąca  zasadniczą zgodę na p ropozyc je  
aus tryack ie ,  daje  now'j dowód rozsądku  dzia ła­
czy otomańskich. B u łg a ry a  zrozumie, że na n ią 
te raz  czas w ypełnić słuszne żądania  T u rcy i i 
zgodzić się n a  odszkodowanie za linię kolejową 
i oderw an ie  Rumelii wschodniej, bo jeżeli w iel­
kie mocarstwu) było gotowe wykupić  czysto te ­
o re tyczną  p re te n s ję ,  to małe pańs tew ko  ma o- 
bowiązek bezpośrednio w yrów nać  m a te ry a ln ą  
rzeczyw is tą  szkodę, nie za s łan ia jąc  się swoją 
godnością.

Wypadki bałkańskie.
( T tleyr .  „\X. R e fo rm y " ) .

Koszta mobilizacyl w Au&tryl.
Wiedeń. W obec inform acyj „ T im e s a “ , jakoby  

k o s z t a  c z ę ś c i o w e j  m o b i l i z a c y i  w A u ­
s t r y i  w y n o s i ł y  5 0 0  m nionów  koron , pisze 
„ Z e i t“ , że je s t  to  l i c z b a  b a r d z o  p r z e s a ­
d z o n a .  D zienn ik  twierdzi,  że kosz ta  n i e p r z e ­
w y ż s z ą  s u in y 2 0 0  m i l i o n ó w  k o r o n ,  z 
tej sumy je d n a k  znaczna  część przeznaczona 
jest na  u z u p e ł n i e n i e  a m u n i c y i , b r o n i  
i inne in w es ty c je ,  k tó re  okazały  się po trzebne­
mu D otyczące k red y ty  uodatkow7e zostaną p rzed­
łożone d e legac jom  n a  nas tępne j  sesyi w jesieni

Koncesye dla Serbii.
Wiedeń , ,Zeit“ donosi ponownie, że Austro- 

\ \ ę  iy  gu tow e s ą  do p r z y z n a n i a  S e r b i i  
e k o n o m i c z n y c h  k o r z y ś c i  i ż e  w tym 
kierunku c 1 u leją różne p ro pozyc je .  Słychać, że 
F* r a n c y a zamierza .bjąć r o l ę  p o ś r e d n i ­
k a  między Serbia a A nstryą .

Paryż. A m basador  aus tro -w ęg ie rsk i  hr. K h e -  
v e n h u 11 e r  rozmowie z m in is trem  spraw7 
zagran icznych  P i c h o n e m  oświadczył,  że Au- 
s tro -W ęgry  nie czują się obow iązane do k o n ­
c e s j i  n a  rzecz Serbii i Czarnogóry, jednakże  
w in teresie  u trzym an ia  pokoju. A u s tro -W ę g ry  
gotowe są do moralnych i m a te rya lnych  kon- 
cesyj, oczekują  jednak  od h e rb u  dowodów do­
brej woli i uspokojenia. •

Ruch bojkotowy w Czarnogórze.
Wiedeń. „W . Allg. Żtg'“ ogłasza protokół n- 

łożony w g ru d n ia  przez kupców i s y n d y k a t  
bojkotowąy w  C e  t y  n i  i, dla bojkotu towarów7 
austryack ich .  P a ra g ra fy  protokółu  są  zupełnie 
iden tyczne i wzorowane n a  przep isach  p ro toko ­
łu bo jkotow ego tureckiego. K upcy  pot słowem 
honoru zobowiązali się w ykonyw ać bo jko t  i 
poddali się ew7en lua luym  karom, przepisanym

przez prołokoł, na  w7ypadek  n iedo trzym ania  p rze ­
pisów protokołu.

Zbrojenia Turcyi.
Berlin. Dzienniki donwszą. że f a b ry k a  K ru p ­

pa Otrzymała od T u rc y i  zam ówienia na 40  mi­
lionów7 marek.

^pr&Hra kreteńska.
Konstantynopol.  — D ziennik  „O sm an isd ie r  

L loyd11 donosi, że m in is te r  sp raw  zagran icznych  
zgodził się na  p ropozyc ję  Anglii,  aby  m ocar­
s tw a opiekujące się K rę tą  dalej prowadziły r z ą ­
dy na K recie  i aby  s p r  a  w a k r  e t e ń s k a b y ­
ła  w  y k 1 u c z o n ą  z p r  o g  r  a in u k o n  t o r  e n- 
c y i h a l k a  ń s  K i e j.

P aryż.  L ondyńsk i koresponden t „ E c lu  de 
P a r i s 11 donosi, że ty h m e t Riza, prezjdent.  tu r e ­
ckiego par lam entu ,  ośwńadczył n ied iw no  w roz­
m y c ie  z pewnym yiolitykiem angielskim, iż T u r ­
c j a  musi się w ne t  porozumieć z A n s t ry ą  w s p r a ­
wie aueksyi albowiem musi w s z y s t k i e  s i -  
ł y. w y t ę ż y ć d l a  o d z y s k a n i a  K r e t  y.

Koulerencya mocarstw.
Kolonia. Do „Kólniscbe Z e i tu n g 11 te leg ra fu ją  

z Berlina: K onfe rencya  b a łk a ń sk a  p raw dopo­
dobnie zadow7ołni się  p rzy ję eF m  do wiadomości 
porozumienia ans tro-iureck iego . Co do Serbii, 
to koniecznem jest,  aby  A nstryą  p a t rz y ła  je ­
szcze przez palce ua  m ejednę  m e tak to w n o ść  
tego państew7ka, u le  przyjdzie to te ra z  A ustry i  
ła tw iej ,  dzięki ugodzie, za w ar te j  z T u rc y ą .

Parlament turecki.
(Tclegr. f N. Reformy'')

Konstantynopol. W śród  trzech  mówców7, k tó ­
rzy onegdaj w Izbie zabiera li  głos z powrodu 
exposć w ielkiego wezyra, znajdował się także  
D o r e l f ,  bułgarsk i deputówmny z M onastyru . 
W szczegółowy sposób omawiał on konnecznośó 
uregu low an ia  zagran icznych  kwrestyi, aby  módz 
potem przeprowradzić reformy w ew n ątrz  kraju . 
Podniósł, że wszyscy przyznają , iż zarówno 
ogłoszenie niezawisłości Rułgaryi ja k  i anek.syi 
Bośin oznacza ją  ciężką k lęskę d la tu reck ie j 
k o n s tu u c y i  i jej miłości własnej, ale więcej 
aniżeli uczuciem należy się k ierow ać względami, 
że gdybyśm y żądań A ustry i  i R u łgary i  nie 
uwzględnili, ogranicza łoby to  naszą  w ew nętrzną  
politykę. K ra j  nie może być w ys taw iony  na 
niebezpieczeństwa.

Omaw7iająe kw estyę  bośniacką, powuedział 
dop. Doreff, że naw e t  wtenczas, gdyby  m ocar­
s tw a  uchwaliły , że Bośnia i H ercegow ina  nie 
m ają  należeć do A ustro-W ęgier ,  rozsądziłyby 
raczej,  ab y  te k ra je  przydzielono między S e r ­
bię i Czarnogórę, a  n ie p rzypadły  Turcyi.  —  
(W ie lk a  w rzaw a w Izbie).

P r e z y d e n t  upominał mówcę, aby  n ie z a j ­
m ował się rozwiązaniom tej łwwestyi.

Dep. D o r e f l  w dalszym ciągu oświadczył, 
że jeśli  także  uwzględnimy politykę Anglii,  mu­
simy łączyć się z wielkiemi m ocarstw am i i nie 
jest słusznem, żebyśmy łączyli się z dwoma 
małymi krajam i.  (W rz a w a  i p rze ryw an ie) .  O m a­
w iając  kw estyę  n iezawisłości Rułgaryi,  z a u w a ­
ża mówca, że B u łgarzy  wr T urcy i są uw7ażani 
za w7vję tych  z pod praw

P r e z y d e n t  p rze rw ał mowej7, oświadczając, 
że m a t  nie sądzi,  aby Bułgarzy byli z pod 
p raw  wyjęci.

D o r e f f  odpowiedzi ił na  to. że ma praw o  
p rzem aw ian ia  w imieniu 2 milionów B ułgarów , 
ży jących  w7 T u rc y i ,  oni dla k o n s ty tu c j i  wiele 
zdziałali i przygotowali d la mej podstawę.

M inister  sp raw  zagi anicznycli H  i 1 m i p a s z a  
zwuócił s i ę . j a k o  g ene ra lny  inspek to r  i m inister  
sp raw  w ew nętrznych przeciw ko tw ierdzeniu  Do- 
rełfa. aby ktokolwfiok w T u rc y i  był uw ażany  za 
w7y ję teg o  z pod praw a. Wyborów' wrszędzie do­
konano w porządku. M inister  odpierał z ca łą  
s tanow czością  tw ic idzen ie  D orefia  o t r a k to w a ­
niu Bułgarów.

O dczytan ie  exposó w łrW e nas tąp i ło  w obe­
cności w szystk ich  ministrów'.

Konstantynopol. O onegdajszem  posiedzeniu 
Izby  deputowanych donoszą dzienniki,  żo chwi- 
lajn. przychodziło do s c e n  b a r d z o  ż y ­
w y c h .  zw łaszcza podczas przemówienia posła 
bu łgarsk iego  d ra  D o f f e r a .  O dradzał on so­
ju sz  z S erb ią  i Czarnogórą, ponieważ w y w o ła ­
łoby to nowe zaw ik łan ie  z A ustro -W ęgram i,  a 
n ad io  poniew7aż S erb ia ,  i C zarnogóra  dążą  do 
rozszerzenia się te ry to ry a ln eg o  kosztem Turcy i.  
T o  przemówienie wywołało p ro tes ty  k ilku  po­
słów7, k tó rzy  dali temu w y ra z  przez g łośne s t  u- 
k a n i e  w  p u l t y ,  tak ,  że p rezydent A chm ed 
R iza  k i lk a k ro tn ie  musiał w zyw ać  ich do spo­
koju.

Dofferowf, k tó ry  skarży ł  się ta k że  n a  ucisk 
Bułgarów7, odpowiedział m in is te r  H 1 1 m i pasza, 
miejscami w .s p o s_ó b b a r d z o  g w a  11 o w n y, 
k i lk a k ro tn ie  uderzając  ręk ą  o sw7ój pulr

Z re sz tą  t y l k o  j e d e n  p o s e ł ,  S a i d  zU es-  
kiib, k tó ry  jako  potomek pro roka ,  z jaw ił się w7 
zielonym turbanie ,  p rzem aw ia ł p r z e c i w  p r z y ­
j ę c i u  u g o d y  z A  u s t  r  y ą  i przeciw  uzna­
niu aneksy i.  W yw ody  jego p rzy ję to  je d n a k  dość 
chłodno i Izba  jednogłośnie udzieliła rządowa 
wotum zaufania

Konstantynopol. W czora jsze  posiedzenie Izby 
deputowanych  trw a ło  4 godziny. P rz y  odczyty­
w aniu  protokołu z os ta tn iego  posiedzenia, Izba 
na  uw agę  jednego  z depu tow anych  wyraziła  
n iedopuszczalność użycia przez pew nego posła 
w yrażen ia  o B u lgury i  „m ocars tw o" .  —  P o  za ła ­
tw ien iu  in te rpe lacy i Tzba przeszła  do porządku  
dziennego

Eitposć wielkiego węzytfa.
Konstantynopul. W ielk i w7ezyr w  swojem ex-

posć omawiał ta k że  politykę wew nętrzną.  P rz y ­
pomniał on p rzyw rócenie  k o n s ty tu c j i ,  podniósł 
konieczność u trzym an ia  b ra re r s tw a  między 
wszystkim i poddanym i su ł tan a  i zapewnił, że 
w przyszłości również i ch rześc ijan ie  dopu­
szczeni będą do służby wojsKowej i s łużby pań- 
stwow7ej. INpose zapow iada  dalej r e w iz ję  kon­
s ty tu c j i  i o igan izacyę  po l ic j i  i żandarm ery i,  
oraz zw raca  uw agę na  złe stosunki finansowe 
i zapow iada icli sanaeyę.

Glosy prasy  łu/eckiej.
Konstan tynopol.  T u reck ie  dzienniki om aw iają  

, .expose;‘ w7, w ezyra  i w y ra ż a ją  się  z uznaniem 
dla K 'am il  paszy. Między innym i o rgan  komi­
te tu  powiada, że Izba wartowała zaufanie Kia- 
milowi paszy głównie dlatego, aby n ie  raięszać 
się w szczegóły zagran iczne j kw esty i  i nie 
tw orzyć  trudności.  —  D ziennik  podnosi,  że na 
wuększą uw agę  zasługuje  ten ustęp exposć, k tó ­
ry dotyczy przywhócenia przy jaźn i z A nglią .

M i c t a  w 'mwue s a o - o i f f l t t j .
( Tele fonem . )

Wiedeń. „W ie n e r  Abendpost-1 pisze: Rząd, 
inyażając uregulowanie narodowościowej kw e­
sty! w Czechach za je d n ą  z lia jważniejszych 
spraw7, t rw a  w zam iar/e .  aby p ro jek i j  odnośnych 
ustaw, już  w7 najis to tn ie jszych punk tach  wygo­
towane, w7 ja k  najk ró tszym  czasie przedłożyć 
powołanym ustawodawczym  ciałom. Rząd nie 
może je d n ak  zrezygnow ać ze współdziałania 
także  w te j sp raw ie  in te resow anych  polityków, 
nie idzie mu jednak  o zwołanie ja k ie j ś  konie 
rencyi, bo tak i  ap a ra t  byłby za wielkim, gdzie 
chodzi o kwestyę,' k tóre  —  ja k  pro jek ty  tych 
ustaw7 w ykazu ją  już dojrzały do d yskus j i .

D latego  rząa  je s t  zdania , że byłoby pożąda- 
nem aby mężowie zaufan ia  ii i teresowauycli 
s tronnictw7 zaznajomili się i  g łównem i zarysami 
p rzygotow anych  projektów7 przed ich w n ies ie ­
niom w cia łach ustaw odaw czych.-  i aby  w tej 
kw esty i  odbyła się w ym iana zdań. przy  której 
rząd będzie się s ta ra ł  zażegnać pow sta jące  
przeciwności. Dopiero w ten sposób omówiony 
p ro jek t  byłoy n a jpew n ie jszą  pods taw ą  do jedno­
litej d y s k u s j i  d la  Kilkunastu stronnictw7 Rząd 
zamierza już  w najbliższych dniach rozesłać z a ­
proszenia n a  te  k o n fe re n c je  i przeb ieg  ich tak  
przyspieszyć, aby módz w7 oznaczonym już z gó ­
ry term inie przedłożyć ciałom ustaw7odawrczym 
pro jek ty  osta teczne

Wiedeń. Z a in ic jo w a n a  przez rząd an k ie ta  w7 
spraw7ie ugody czesko-memiet kiej,  zbierze się 
25 lub 26 b. m. w7 W iedniu  w gm achu prezy- 
dytim gab ine tu  A nkiec ie  przedłożony będzie 
k o m p 1 e k s : s p i a  w j ę z y k o w y c h  w C z e- 
c h a c l i .  J a k  donosi ..Corresp. C e n tru m 11, w a n ­
kiecie wezmą udział w szys tk ie  s t ro n n ic tw a  cze­
skie i niemieckie, ta k że  ia d v k a ln e  — Rządowa 
chodzi g łów ni1 o s t w o r z e n i e  w7 a r  l i n k ó w 7 
z a w i e s z e n i a b r o n  i, celem w y jaśn ien ia  sy- 
tuacyi par lam en ta rne j .  A n k ie ta  mieć będzie 
c h a r a k t e r  w y ł ą c z n i e  i n i o r  m a c, y j n y, 
gdyż uczestnicy j° j  n ie  będą mień upow7ażnienia 
do zaw ieran ia  układów

Praga, „U nion11 pisze, że Czesi z zadowole­
niem przyjęli p ro jek t  zw alan ia  ank ie ty ,  aczkol­
w iek  dziś trudno  je s t  jeszcze przewidzieć jej 
rezultaty .

Bwestya fęzykowa w Czechach.
Praga. W kw esty i  jezykow7ej w d y re k c j i  

poczt odbyła się kon te reneya  uuyów* zaufan ia  
obu stron. O b r a d y  s p e ł z ł y  n a  n i c z e m ,  
wobec czego spodziewrnne jest ustąp ien ie  p rezy­
den ta  poczty. „Nar. L i s t y 11 donoszą, że m in is te r  
Żaczek sprzeciw ia  się w ydaniu  rozporządzenia 
co do ję z y k a  służbowego, d la s y tu a c j i  zatem 
n i e  w i d a ć  m o ż n o ś c i  r o z w i ą z a n i a .

TELEGRAMY
z dnia 15 s tyczn ia

Wiedeń. J a k  ,.N. F r .  P re sse"  donosi, oficero­
wie rezerwowa a r ty lery i ,  baw iący  za  gran icą ,  
o trzym ali wezw7anie  do s ta w ien ia  się w stycz 
niu i lutym w  swycli pułkach, celem odbycia 
ćwiczeń z nowemi arm a tam i.  T e n  sam dziennik 
donusi, że zarząd  w ojskow y postanowńł u two­
rzyć  dwa oddziały balonow e lorteczne

Wteaer. . .F rem d en b la t t '1 donosi,, że kierowmik 
m in is te rs tw a ro ln ic tw a u tw orzył sekcyę  liandlo- 
wo-polityczną w m in is te rs tw ie  rolnictwm. prze­
k sz ta łca jąc  dotychczasowy departament. X X  na  
sekcyę, na k tó re j  czele s ta n ą ł  radca  m im ste- 
ryalny dr  E rn e s t  Seidler.

Wieder., . .W iener  Z t g 11 og łasza  za m ia n o w an ie  
drugiego szefa seksyi w m in is te rs tw ie  sp ta w  
wewnętrznych, W ła d y s ła w a  M ullera, pierwszym 
szefem sekcyi, a n a d z w y cz a jn e g o  posła d ra  K a ­
rola b a r  M atrhio  i szefa  s e k c j i  w minister-  
stwńe handlu  d ra  M aurycego  Rosslera ,  o s ta tn ie ­
go „e x tra  s ta t in n '1, szefami sekcyi iv m in is te r ­
stw ie sp raw  zagr.

Kopenhaga Trzy drngiem czytan iu  budżetu 
m in is te rs tw a  Wojny w F o lke t iugu ,  m in is te r  o- 
brony k ra jo w e j  w yraz i ł  ubolewanie z powodu 
pogłosek o obecności o b c y c h  o k r ę t ó w 7 w o ­
j e n n y c h  n a  w o d a c łi d u ń s k i c li w celach 
ćwiczeń. P og łosk i  te  wyrządzają ty lko  szkodę 
państw u.

Z SsjEiic kraińshiego.
Lubiana. Sejm k ra iń sk i  po dłuższej dyskusyi 

nad re fera tem  w sp raw ie  założenia u n iw ersy ­
te tu  s łow ieńskiego  w L u b la n ie  p rzy ją ł  rezolu­
c j ę  z wezwraniem  do rządu, ab y  p rzys tąp i ł  do 
z a ł o ż e n i a  u n i w e r s y t e t u  s ł o w i e ń ­
s k i e g o  w  L u b l a n i e .  p rzedew szysrk iem  fa­
k u l te tu  teologicznego i praw niczego  R e z o lu c ja

ośw .adcza  się dalej p r z e c i w  z a ł o ż e n i u  
u n i w7 e r s y t e t u w ł o s k i e g o  w T r y e -  
ś c i e ,  oraz p ro tes tu je  przeciw bezprawmemu 
wystąpieniu  r e k to r a  un iw ersy te tu  wiedeńskiego.

Parlam ent niemiecki.
Berlin. Biuro W olffa donosi: W  parlamencie 

podczas dyskusyi nad projektem  ustaw y w sp ra ­
wne wypływu w sparcia ubogich n a  ich praw7a 
publiczne, ośwńadczył pos. B r a n d y s  (Koło poi 
skie), że zgadza  się z projektem, który nie przy  
wszystkich sposobach w spieran ia  ubogich spro- 
wradza u tra tę  praw politycznych. Mówca uśw iad­
czył, że powuid. dlaczego ludność polska ma 
więcej ubogich, niż niemiecka, leży n ie ty lko  w 
jego naturze, lecz i w tein, żc polski lud po­
śród Niemców je s t  niemal pozbaw7iony praw 
P raw o  życia politycznego je s t  jednem  z naj 
większych dóln- obyw:a te h  pań.--tw7a, ja k ie  tylko 
ten może utracić, k tó ry  m oralnie j t s t  n iedoj­
rzały lub n iegodny tego. Granica, w ytyczona 
przez p ro jek t :  u trzym anie  ekonomicznej samo­
dzielnej niezawisłości, nie może być w7 obec 
nyeh społecznych s to sunkach  więcej u trzym aną  
Można ła tw o  podać wypadki,  w7 których u t r a ta  
p n iw a  w yborczego nie stoi w żadnym  zw iązku 
do ekonomicznej samoistności Mowrca wrys tępo ­
wał za odróżnianiem zawinionego i n iezaw in io ­
nego w sparc ia  ubogich.

Po katastrofie we Włoszech.
Messyna. Od czw ar tku  wieczorem pada silny 

deszcz O negda j odczuto p o n o w 7n e  t r z ę s i e ­
n i e ,  jednakowmż w nocy nie zgłoszono żadnych  
nowy.&U trzęs ień  Leczenie pozostałych przy 
życiu w Messynie ju z  je s t  n a  ukończeniu

Rzym. G enera ł  Mazza te legrafu je  do Gioltt 
tiego z M essyny- ln ż y n ie ry a  w7 dalszym ciągu  
budu je  po trzebne barak i ,  jednaK w sku tek  n ie ­
pogody p raca  n ap o ty k a  na  trudności.  Brak też 
drzewa. Z up row ian tow an ie  okolicy t r w a  w dal 
szym ciągu. O negdaj,  mimo dalszych poszuki­
wań. nikogo już ży jącego nie znaleziono.

Rjym Dzienniki zaprzeczają, ja k o b y  kró l  
W i k t o r  E  m a n u e 1 miał zam iar  n dać  się do 
Londynu.

Senat francuski.
P aryż .  S ena t  w ybra ł  229 na  246 głosów D a- 

b o s t a  ponownie prezydentem.

Zhrołenia Anglii.
Londyn. Do „Daily News" donoszą, że wkrót* 

ce w ybudów any  będzie olbrzymi ok rę t  angiei 
ski długości 556 stóp, szerokości 80 stóp. O k rę t  
ma pojemności 19.000 tonn, a maszyny praco 
w ać będą z siłą 45.00O koni. N a  okręc ie  znaj­
dzie się 26 wielkich i 27 małych a rm at,  oraz 
2 motory podmorskie.

Podwyższenie dyskontu w Banku 
angleLskiem.

Londyn Bank ang .e lsk i  p o d w y ż s z y ł  d y
s k o n t z 2/Ą ma

Zgon Roidestwleńffklego.
P e te r s b u r g  W czoraj rano  zm arł  adm ira ł  K O ż-

R e s t w7 i e ń s k i j.

Rosy}sxa Budr państwa.
Petersburg. C ar zamianow7ał ponownie sena­

to ra  A  k i n o w7 a pi ezydentem  a s e n a to ra  W o l u- 
b e w a  w iceprezydentem  Rady pańs tw a.

Z Tnrcyt.
Konstantynopol, „Ikdam " donosi, że w ładze 

w ila jetów  wezw7ano do zw ołania R a d  g e n e ­
r a ł  n y c k.

K onstan tynopol.  D ziennik i d o n o sz ą ,  że a r e ­
s z t o w a n i a  członków7 kom ite tu  „Fedakiezan* 
t r w a j ą  w d a l s z y m  c i ą g u  Taiemniczość 
całej sp raw y  nie zos ta ła  wyjaśn ioną- zda je  się, 
że ten  kom ite t wyywołał niepokoje, a n aw e t  za ­
g raża ł  am basadorom . Podług  jednej  wersyi,  człon- 
Kowie kom ite tu  „F ed a k ie za n 11 poaczas odczyty­
w ania ..expose11 zamierzali urządzić dem onslm  
cyę, podczas drugiej wersyi,  up raw iać  mieli po 
ważną ag i tac ję ,  za rozw iązaniem  k w e s ty i  na-  
stępstw7a tronu.

Konstantynopol. D ziennik  „ S e rb e s t i11, k tó ry  
u trzym uje  s to sunk i z ks. Sabes-Eddinem. brom  
kom ite tu  „ F ^ a k i e z a t i 11. Komite t ten  sk ła d a  się 
przewużmo z wygnańców- i a m n e s ty w a n y c h ,  
k tórzy  mają żal (to komitetu młodotureckiego 
za  to, że n in za ją ł  się ich sm utnym  losem —  
„S erb e s t i11 dowńaduje się, że uw7ięzienie człon­
ków7 kom ite tu  nas tąp iło  w s k u t e k  i n t r y g  

„i d e n u n c y a c y i  kilku członków „kom ite tu  
d la  jednośc i11, k tórzy  wstąpili do „ F ed a k te za n u L  
Cała ta  sp raw a  nie je s t  jeszcze dostatecznie 
wyjaśn iona,  zdajo się jednak , że n ie ma ona 
wuększego znaczenia

K onstantynopol.  J  ureckie dzłennik-i donoszą, 
że onegdaj panował s t r a jk  wśród persona lu  u- 
rzędu pocztowfego i te legraficznego  i przyszło 
naw e t  do w ykroczeń  M in is te r  policyi i poczt 
i te legrafów  osobiście in terweniow ali .  W sku tek  
ruchu s tra jk o w e g o  prawdopodobnie zaszło węzo 
ra j  opóźnienie służby te legraficznej.

z Rady m. M oimi.
Kraków, 15 stycznia.

Czterogodzinne w czorajsze posiedzenie Rady 
w trzech  czw a r ty c h  było poufnem dotyczyło bo­
wiem k i lku  sp ra w  osobistych, między in m m i 
n o m i n a c j i  f i z y k a  m i e j s k i e g o .  R e fe ra t  
w sp raw ie  n o m in a c j i  fizyka w-ypuwiedział dy ­
rek to r  m a g is t ra tu  p G r o d y ń s k i ,  r-rzedsta 
w iając  w7 mvśł uchw a ł  komisvi s a n i ta rn e j  na 
pierwszem miejscu  równorzędnie-  d ra  Ignacego  
S c h a i t t e r a .  l e k a f t a  m iejskiego i zastępól
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fizyka, i d ra  Tom asza J a n i s z e w s k i e g o ,  b. 
lekarka k lim atycznego  w Z«k >pauem. Po dłuż 
szej dysknsy i p rzystąp iono  do głosow ania. N a 
sk ru ta to ró w  powołał p rezydent radców  d ra  Do- 
Doszyńskiego i S za tkow sk iego  D r J a n isz e w sk i  
o trzym ał głosów ó l , d r  S cha i t te r  30. W myśl 
przedtem  powziętych pchw ał d r  T om asz  J a n i ­
s z e w s k i  m i a n o w a n y  z o s t a ł  p r o w i z o ­
r y c z n y m  f i z y k i e m  m i e j s k i m  n a  prze­
ciąg  jednego  roku, po k tó re g o  upływie n a s tą ­
pić może jego s ta b i l iz a c ja .  D r  Jan iszew sk iem u  
wliczono 10 l a t  s łużby  ■ d w a  pięciolecia po 
600 koron G m in a  posta ra  się o yeniarn ae ta -  
t is  d la  d ra  Jan iszew sk iego ,  k tó ry  p rzekroczył 
40 rok życia

W  dalszym ciągu  posiedzeuia ta jn eg o  prze­
n iesiono w s ta ły  s ta n  spoczynku p. Jó z e fa  Ży- 
c i e ń  s k i e g o, d y re k to ra  m iejskiego wydziału 
obractiunkow-ego; p rzyznano  mu odpow iednią  
em ery tu rę .  P rzen iesiona ifikże w s ta n  spoczyn­
k u  p. A ntoniego B e d n a r s k i e g o ,  ogrodnika 
nre is ldego . W reszc ie  zam ianow ano p. E d w a rd a  
L u d w ik a  G o l d s t e i n a  dożywotnim  d r u g i m  
k u s t o s z e m  M u z e u m  N a r o d o w e g o  z 
p lą c ą  roczną 4000  K. Ł ącznie  z n o m inacyą  p. 
G olds te .na ,  p rzep row adzoną  n a  ta jn e m  posie­
dzeniu, ob radow ano już  n a  jaw nem  posiedzeniu 
n ad  wnioskiem kom ite tu  Muzeum Naiodow ego 
i sekeyj p raw nicze j  i sk a rb o w e j  w spraw ie  
z b i o r ó w r  s z t u k i ,  k tó re  p. G oldste in  daro­
w uje  naszem u miastu. W niosek  ten  je s t  n a s tę ­
p u ją c y .

R a d a  m ias ta  uchw ali:  1) P  E d w a rd  L u d w ik  
G oldste in  odstępuje  gm inie  m ia s ta  K ra k o w a t y ­
tu łem  darow izny  a a  cele pub liczne  z p rze zn a ­
czeniom d la  Muzeum narodow ego wszelk ie  swe 
zbiory  a r ty s ty czn e ,  zna jdu jące  się w P a r y ż u ,  a  
w  szczególpośc: obję te  inw en ta rzem  z d a ty  P a ­
ryż 4  m aja  1908, obejm ującym  303 pozycyj.—  
2)  G m ina  m ia s ta  K ra k o w a  Drzyjmuje powyższą 
d aro w iz n ę ,  zgadza  się n a  zaw arc ie  odnośnego 
k o n t r a k tu  darow izny i do podp isan ia  tego  a k tu  
deleguje  obok p re z y d e n ta  m ias ta  radców  dra  
B o l i lew icza  i d ra  W a s u n g a  3) N a pok rycie  w y­
datków, połączonych ze sporządzeniem  k u n trak -  
ta ,  tudzież przew iez ien ia  zbiorów z' P a r y ż a  do 
K ra k o w a ,  p rzyzna je  się k r e d y t  do d a tk o w y  2000 
koron.

P o  przem ówieniu  r e ie ie n t a  p. K u b a l s k i e -  
g  o —  wniosek ten  uchwalono.

(Edward Ludwik G o 1 d s t e i n, lat 64, emigrant, 
przesiedziawszy kilka lat w więzienia we Lwowie, za 
udział w powalaniu, ndał się do Turynu i Parj ża, gdzie 
pracował jako asystent znakomitego uczonego Bro- 
ca Był dalej lekarzem miejskim w Paryżu, nastę­
pnie byt czynnym jako urzędnik muzeum Cer- 
iiouschl’ego. Prace Golsteina z zakresa ar heologii 
ga dobrze znane, również głośne były jego prace 
z zakresu epigrafiki i reprodukcyi dzieł BZtuki. 
Jestto uczony pierwszorzędnej miary a znajomość 
jego przemysła artystycznego kwalifikuje go nie­
zwykle na kustosza Muzeum Narodowego. Zbiory 
jegr (obrazy, rzeźby, przemysł artystyczny, kolekeye 
sztuki wschodnich narodów), które gromadził od 
r 1865, przedstawiają wybitną wartość tliS na­
szego Muzeum Narodowego. Przyp. red.)

E. m, R o s e n b l a t t  zg łasza  w niosek nagły, 
d o m aga jący  się p rze znaczen ia  1000  ko ron  ą a  
r z e c z  o f i a r  k a t a s t r o f y ^ w  p o ł u d n i o  
w y c h  W ł o s z e c h  i S y c y l i i  (uchw alono  j e ­
dnogłośnie).

Z porządku  dziennego p rzy ję to  o fer tę  m a js tra  
szew sk iego  p Ąpton>ogo T ab o ru  n a  dostaw cę 
obów ła  d la  cz łonków  s traż y  poża rne j  i zak ładu  
czyszczen ia  m ia s ta  p-zez l a t a  1909— 1911 (z« 
b u ty  zw ykłe  22 kor,, bu ty  d la  k an e e la ry i  26 
kor., podszycie butów  10 kor. 50 hal.). P r z y ­
znano  k u ra to ry i  akadem ii  k and low e j  kwotę 
3óuO k o r  ty tu łem  s u b w e n c j i  na  pok rycie  je d ­
nej części kosztów u t iz y m a n ia  w roku  1906 
dw uk lasow e j  szkoły  handlowej d la chłopców, 

ołączonei z ak ad em ią  handlową. —  P rzyznano

d oda tkow y  k re d y t  642 kor. n a  zas tęps tw o  zfa 
chorą  nauczycie lkę .

P rzed  porządkiem  dziennym udzielono urlopu 
k i lk u t j  godniow ego r  m. P o r ę b s k i e m u ;  od­
czy tano  pismo głównodowodzącego - g en e ra ła  
S f e j n s b e r g a ,  k tó ry  złożył R a jz i e  m ias ta  
podziękow anie za p rzes łaną  d la żołn ierzy  k r a ­
kowskich, pi ze wiezionych do Bośni, kwotę. Od 
czytano p e t y c y ę  d y e t a r y u s z ó w ,  dom aga­
ją cy c h  się regu lacy i  płac  i d o d a tk u  drożyźnia- 
nego. P rezy d en t  L e o  zapow iedzia ł przy  te j  spo­
sobności, źe n a  jednem  z na jb liższych  posie­
dzeń p rzeds taw i wnioski co do zapom óg dla 
dyetaryuszy ,  r e g u la c ja  zaś  ich p łac przy jdz ie  
na  porządek  dz ienny  p rzy  zm ianach  w m anipu­
l a c j i  m a g is t ra tu ,  k tó re  n a  razie zaprow adzone  
zostały  w obu oddzia łach  w ydzia łu  dobroczyn­
nego

Posiedzenie zakończyło  się około godziny 9 
wieczorem.

Koncert WMiraa Kochańskiego.
W czorajszego  k o n e e r ta n ta  znam y z w ystępu 

przeszłoroeznego z „wieczoru s o n a t“, z k tórego  
zaobserw ow ane właściwości umocniły się n ie  
zmienione w w rażen iu  d la  k rakow sk ich  s łu c h a ­
czów. P i  og ram  dość różnorodny  p rzedstaw ił  nam 
k o n e e r ta n ta  ja k o  ar ty s tę -m uzyka  i j a k o . . w ir ­
tuoza. Z d a je  mi się, że w tej d rug iej  roli p. 
W a c ła w  K ochąński,  aczkolw iek  śm ia ły  i w 0- 
gólnycń zarysach  pop raw ny  sk rzypek ,  u le może, 
a może 1 n ie chce być porów nanym  z w ir tuo ­
zami św ia tow ym i: Kubelikiero, K re is le rem , Ko- 
cianem i ty lom a innym i; j a k o  a r ty s t a  zaś w y ­
w iązu je  się  z p rze ds ięb ranych  zadań  dość sym ­
patycznie ,  aczkolw iek  nie „im ponuje" jakim ś 
nadzw ycza jnym  indyw idualizm em  S o u a ta  Hiin- 
d la i C anzone ta  z k o n ce r tu  C zajkow sk iego  za­
g ra n e  by ły  bardzo m uzykaln ie  a  z smakiem n a ­
wet.  O gólnie  podobała się p rze róbka  z „M oment 
m usica l"  fechuberta 1 z ^ ,C ab a n e ry - z „Carm en" 
B ize ta ;  nie wiem, czy to w ina  gus tu  publiczno­
ści, czy tez w yją tkow ego  p rzys to sow an ia  -się 
k o n e e r ta n ta  do tego  rodzaju  „kom pozyc ji" .

P o  „ F a n t a z j i  z F a u s ta "  W ien iaw sk iego  ok la ­
ski by ły  rów nież  huczne, m iały one je dnak ,  
zda je  się, c h a r a k te r  „urzędow y", należny  tego 
rodza ju  wysiłkom, gdyż  pop isyw an ie  się „nie­
sk a z i te ln ą "  te c h n ik ą  n ie  leży u p. Kochańskiego, 
w ch a rak te rz e .  Szkcda ,  że wczora jszy  koncei- 
t a n t  nie chcia ł n a s  zaznajom ić z n o w tm i u tw o ­
ram i polskimi n. p : z so n a tą  M elcera  lub Szy­
manowskiego, ( tę  o s ta tn ią ,  zda je  mi się, ma w  
swoim repertuarze) ,  byłby może odśw ieża jąc  co- 
kolw iek re p e r tu a r ,  dodał więcej plusów do ogól­
nego w ra że n ia  swojej gry.

A k o m p an io w a ł  prof. Lalewiez, j a k  zawsze 
bardzo  m uzykalnie ,  d y sk re tn ie  pod względem 
tem pa  i  dynam ik i  i z ' iście pedagogicznym  spo­
kojem. .  B .  W

Kronika.
Dziś:

Kraków, piątek 15 stycznia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ;  Pawła I. pustel- 

ka i Maurycego
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 7 m. 35, zachód o godz. 4  min. 03: 
długość dnia godzin 8 min. 28.

T e a t r  m i e j a k i  w K r a k o w i e :  „Wieczór
trzech króli".

T e a t r  l u d o w y :  zamknięty.
U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  dr Z. Goiińska

„Opieka socjalna nad pracującymi" o g. 7 wieczór.
T o w. w y k ł. u 11 i wre dr. T. Graoowski „Juliusz 

Słowacki, jego życie i charakter" o g. 6 wieczór 
O d c z y t  prof. Alarchlewskiego p. t. „Z zagad­

nień chemii zjawisk życiowych1', w auli uniw. Jag., 
o 5 wiecz,

W a l n e  z e b r a n i e  „Ogniska" nauczycielskie­
go o pół do 6 wiecz.

J a s e ł k a  w „Sokole" podgórskim.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w ! e: „Balladyna".

izba handlowa i przemysłowa odbędzie ple­
narne posiedzenie dnia 19 b. m. Na porządku dzien­
nym: sprawozdanie z odbytych wyborów, ukonsty­
tuowanie się Izby, wybói asesora dla »ądu krajo­
wego w Krakowie oraz dla sądu obwodowego w 
Nowym Sączu, wnioski i interpelacje.

III wieczór kameralny, który odbędzie się dnia 
20 b. m., obejmuje następujący program: 1) kwar­
tet smyczkowy Wincentego Pichla (wyszukany w 
bibliotece na Wawelo), 2 ) „Ave verum“ Mozarta,
3) duet z „Don Juana" „La ci dartm la mouvo“,
4) arya hrabiny z „Figara", 5) kw!ntet smyczko­
wy Ludwika Boccherimiego.

Wieczór muzyczny z współudziałem skrzypka 
prof. Roberta Posselta tudzież p. Wilhelminy Pol- 
lakówny, pianistki jednej z najzdolniejszych uczen­
nic prof. Lalew icza, urządza kółko muzyczne urzę­
dników „Floryanki", pozostające obecnie pod arty­
stycznym kierownictwem znanego w Krakowie 
śpiewaka i muzyka p. Stanisława Bursy. —  Wie­
czór odbędzie-^ię w pięknej sali Tow. Wzaj. Ubez- 
pieczen (przy ul. Basztowej 1. 7) a w program 
jego wchodzą popisy chóralne oprócz nazna­
czonego „koncertu na troje skrzypiec" Theriotłća, 
który wykona prof. Posselt, z swymi dwoma ucznia­
mi pp. Szeligą i Glatzlem. Partye fortepianową 
odegra p. Szeligowa. Bilety nabywać można za 
okazaniem zaproszenia codziennie od 5 — 7 w biu­
rze przy ul. Basztowej 1. 9.

Z Instytutu muzycznego. Dziewiąty wykład o 
history i muzyki odbędzie się w sali Instytutu mu­
zycznego, w sobotę, 16 b. m., o godz. 6 wieczo­
rem. Tematem wykładu będzie stosunek muzyki 
polskiej do obcej w XV i XV wieko. Prelegent 
p. Bolesław Walewski w wykładzie uwzględni od­
nośną pracę Adolfa Chylińskiego.

Muzyka kościelna. W  kościele 0 0 . Zmartwych­
wstańców w niedzielę o godz. 11 wykonane zosta­
ną przy współudziale amatorów następujące utwory. 
1) Moniuszko „Pieśń", 2) „Beethoyen „Adagio", 
3) Niewiadomski „Kolenda*, 4 )  Bach „Air". —  
Kwesta, zebrana podczas mszy, św., pizeznaczona 
jest na cele II. Kota Kongregacyi nauczycielskiej 
Dzieci Maryi, zajmnjącago się dostarczaniem odzie­
ży zimowej najuboższej dziatwie szkolnej,

Z Tow. właścicieli realności. Ze względu na
przypadający w styczniu termin przedkładania naj­
dalej do 31 b. m. fasy i dat, podatku osobisto-docho- 
dowego na rok 1909, wydział Tow. właścicieli real­
ności w Krakowie wzywa swych członków, aby we 
własny in interesie fasye sporządzali należycie we­
dle przepisów ustawy i w zakreślonym czasie wła 
dzy przedkładali, a zarazem podaje do wiadomości, 
żo porady prawnej i wszelkich informacyj co do 
należytego sporządzania tych fasyj udziela sekre­
tarz i syndyk Towarzystwa dr Franciszek Mussil, 
adwokat w Krakowie (ul. Karmelicka 1. 15) codzien­
nie od godz. 3 — 5 po poł. z wyjątkiem niedziel
i św iąt .

iVydział przypomina wydaną zeszłego roku opi­
nię dotyczącą potrąceń na amortyzację budynków, 
którą przy układania powułanej fasyi należy u- 
względnlć. Należyte układanie fasyi i przestrzega­
nie terminów jest bardzo ważne dla postępowania 
odwoławczego. Praktycznem też jest nie doręczać 
rachunków i t. d. równocześnie z przedkładaniem 
fasyi, lecz przedkładać takowe dopiero po otrzy­
mania wezwania ze strony władzy.

Na żądanie sporządza się fasye i interweniuje 
się w zastępstwie stron w administracyi podatkow. 
U sekretarza Towarzystwa znajduje się książka ży­
czeń, w k tónj członkowie mogą uwidocznić wszel­
kie swe życzenia, żalo i spostrzeżenia.

P ią tek , 15  S tycznia 1 9 0 9 .

Krak. Koło T. S. L. im. Tadeusza Kościuszki 
urządza dnia 16 b. m. na cele oświatowe zabawę 
taneczną, którą poprzedzi szereg produkcyj wokal- 
no-mnzykalnych, wśród nich wystąpi K w a r te t  smycz­
kowy. Tańee połączone będą z zabawą i grami to- 
warzyskiemi. Początek o godz. 8 wieczór. Zabawa 
odbędzie się w lokalu Koła (ul. Reformacka 1. 3).

W polskim Związku niewiast katolickich (pa­
łac Spiski) odbędzie się w sobotę dnia 16 b. m. o 
g .-4  po południu pogadanka p. Maryi Wolińskiej 
p. t. „Sprawozdanie z działalności Koła Pań T S. 
L. za przeciąg lat 1 6 “. Wstęp dla' członków i go­
ści 10 hal.

W ,,Eleuteryi“ odbędzie się w niedzielę 17 b. 
m. o godz. 7 wieczorem zebranie, na ktćrem p. M. 
Stączkowa wygłosi odczyt na temat: „Między knaj­
pą a „Eleuteryą". Wstęp bezpłatny'. Po odczycie 
zabawa towarzysLa.

Z Karpackiego Tow narciarzy. Wieczór pro­
jekcyjny z obrazów świetlnych z wycieczek nar­
ciarskich w Tatrach 1 Karpatach, odłożony z powo 
wodów od wydziałtf niezależnych, odbędzie się w 
sobotę ilnia 16 b. m, o godz. 7 wieczór w sali fi­
zycznej gimnazjum św. Anny.

Odczyt o ostatniem trzęsieniu ziemi we Wło­
szech wygłosi w niedzielę d. 17 b. m. o godz. 11 
przed południem dr Mieczysław Limanowski. Od­
czyt odbędzie się w teatrze luaowym.

Aresztowanie szpiega rosyjskiego. Jedno z pism 
lwowskich donosi, jakoby w Borysławiu aresztowa 
no „bardzo niebezpiecznego" szpiega rosyjskiego 
a zarazem serbskiego, nazwiskiem Teudor Wasyl 
Woronow Weiikow. Aresztowany podobno posiada 
wyższe wykształcenie wojskowo i włada biegle w 
słowie i piśmio dziewięcioma językami.

Z  sąoow wojennych Pisma warszawskie dono­
szą: Po dwudniowych rozprawach zapadł wyrok w 
procesie o zamach na b. porucznika generał-guber- 
natora warszawskiego, generała Margrafskiego. — 
Oskarżeni o udział v zamachu Antoni Lipski i 
Konstanty Szczudło skazani zostali na śmierć przez 
powieszenie, a Stanisław RonJzio i Roman Graj- 
nert uznani zostali winny mi należenia do P. P. S. 
i skazani na 20 lat ciężkich roD ót.

Burza W zimie. Z Pragi telegrafują: Przez ca­
łą noc padał tu śnieg połączony z burzą, a rano 
o godz. 8 zaczął padać silny deszcz połączony 
z grzmotami i błyskawicami.

Pożar W kopalni. Węg. b. k-. donosi ze Sobo- 
tycy (Steiiiamanger): W kopalni w ę g la  w Ailka 
wczoraj o 8  rano wybuchł w s z y b ie  o g ie ń , który 
z odromną szybkością rozszerzył się, z mykająe 
pracujących tam górników i odcinając im drogę. 
Obawiają się, żo d w u s t u  g ó r n i k ó w  znajdowa­
ło się w s^ b ie . Do g. 6 wiecz. wydobyto 10 do 
n ie p o z n a n ia  'Z m ien io n y ch ^  zwłok.

Węg. b. k. donosi, żo katastrofę w kopalni w 
Aika spowodował wybuch w tzybie wentylacyjnym 
Wskutek tego powstał pożar, który odciął wszel­
kie wyjścia. W szybie znajdowało się 240  górni­
ków. Rozpoczęto natychmiast akcyę ratunkową i 
choć była ba, dzo utrudnioną, do pół do I I  wiecz. 
zdołano ogień zlokalizować i otworzyć wszystkie 
dojścia. Do pół do 12 wydobyto 16 żyjących i 45  
trupów. Akcya ratunkowa będzie trwała noc całą. 
Spodziewają się w głębszych piętracli znaleść ży­
jących. e

Stała komunikacya powietrzna. Z Dusseldorfu 
telegrafują: Utworzyło sie tu towarzystwo dla za­
prowadzenia stałej linii komunikacyjnej powietrzn„j 
między Dusseldorfem a Berlinem.

Zagadkowy kufer. Z Paryża telegrafują; „Jour
nal" donosi z Poitiers, że onegilaj w ie c z o r e m  ilw aj  
autumobiliści oddan pewnemu oberżyście w Savi- 
hny nadzwyczaj ciężki kufer do przechowania. Go­
spodarz, który miał wątpliwości co do zawartości 
kufra, uwiadomił żandarmów, którzy otworzyli ku­
fer i znaleźli w nim c z ł o w i e k a  u z b r o j o n e ­
go  w s z t y l e t  i r e w o l w e r  Człowieka tego 
natychmiast aresztowano. Także obaj automobiliści 
zostali uwięzieni wt chwili, gdy przyszli zabrać 
kufer,

Bncfa przejezdayoh.
Kraków, 14 (tycznia.

IR  AND HOTEi.: Kr. F e lik s  C zacki z W arsz aw y , K arol 
H irsc h m a n n  z W ie d n ia , F ra n c . O lszew sk i z P e te rsb u rg a , 
B u ja rd  (Jicc iin a ra  z A u ssig , E u g e n ia  W ro ń sk a  z L ip ik a , 
A r tu r  F re u n d  z G liw ic , T eodor L en tach  i G u s ta w  fe lli 
n ok  z Szozakow y. Iw. Ja n o w a  My«iel;iko z P rz ew o rsk a , 
M arya  K rzy m u sk a  z W arsz aw y , ks. Mac le jow a R a d z i­
w iłło w a z W arsz aw y . B ro n is ła w a  S z iu b o w sk a  z  R a d z y ­
n ia .

HOTEL poa RÓ ŻA ' Czesław  Z a łu sk i z L on d y n u  F ra n ­
ciszek  Z sa rn ay  z M iskola. E u g e n ia  Soszko z M iechow a, 
H ary an o w ie  S ieuoszyuscy  z P rzew orsku , Jo a c h im  D rez le r 
ze Lw  >wa, Adolf G o ld b e rg  z L odzi W aie ry  f la b ro w jJd  
z L u b licy , L u cy n a  John o w io z  t  W arszaw y^  X. F ra n c i­
szek  M orjzyck i z G oszczy, A ndrzej FreuduiuiskL z  Sosu >w- 
ca, in ż . M irosław  L m re c k i  z K o n s ta n ty n o p o la , S ta n is ła w  
h r . U o tte rm u n d  z B olg ii, Jó z e f  R ż ą c a  z J a s ła ,  Jó z e fa  
J a n u sz e w s k a  z K olbuszow ej, W ła d . L askow sk i r  W a rsz a ­
w y Józefow ie  L ip iń scy  z K ról. Pol., P a u lin a  W e jtk o w a  
z D ąbrow y G ó rn icze j. S te fan o w ie  W ojciech o w scy  z Po- 
z n a u ia , K aro l W o jn ic k i z W a rsz iw y . Vntooi K ospcrsk i 
•ze L w ow a A dam  K orkow sk i z P rzem y śla .

HOTEL S A S K I:  M. U rb ań sk i z K aczaw a, K. H e in rich  
ze L w ow a, Z  N a s iń sk a  z Z a to ra , S t Z d z ia rsk i z P e te r s ­
b u rg a . W . J a c h n a  /. S zczu c in a , R  S c h in d le r  z W ied  lia , 
lir. K I. D zieduszyck i z M arty n o w a, F r . Szunior z W a r­
szaw y , A . C h rząszczew sk i z  W io rz b in e s . S t. S ip iń s k i  z 
W arsz aw y , K . L io a e r  z S ch lacK eu w erth , M D y d y ń śk i z 
R ac ib o rsk a , A . K iedeck  z W ied n ia , L. K ozak iew icz  z Z a­
k o p a n e g o  S. B e ru fe ld  z O lty n ia , K. B a lta z iu sk i z !  »- 
s ie n ią

HOTEL U EN T R A LN i W ito ld  W aszczy ń sk i z  B ędzina, 
Jó z e f  D u tk iew icz  z N ow ych D w orów  (K ró l. Pol ). R udo lf 
v. R a n c ig lio  z K ra k o w a  K aro l B o a b lik  ze  L w ow a, F ra ń  
c iszek  M e s ta lin g e r  z C hodorow a, d r  R om an P U in sk i z 
M akow a, Jó z e f  W ójcick i z Igo łom ii, por. A dolf P le sk a cz  
z P rz e ro w a , d r  N o rb e r t  Sobel z żoną ze L w ow a, A dolf 
M andel z N ow ego T a rg u , J a n  K o w alsk i z H a lli , W ła d y ­
s ła w  S trz e le c k i z Ł odzi. B o lesław  K a m ie ń sk i. B olesław a 
N ow acka , J a d w ig a  H a la m a  z  Sosnow ca, J« k ń b  W ojtas 
z D. T u z li (Bośni a), K a z im ie rz  S k rz e tu sk i z W arsz aw y , 
B e lla  R i t te r  v. E is e n s te in  z B ie lska , Leon B arszczew sk i 
z có rk ą  z  W a rsz a w y , d r  A ntoni D u tk iew icz  z K az im ie­
rzy  W ie lk ie j, H ie ro n im o w ie  L eszczyńscy  z K ijo w a . Ma­
ry n  S p itz e r  z J a s ła ,  W ła d a  S y k a ło w a  z P oręby .

O dpowiedziałuy r e n k t o i 1 i wy 11 .v *. 1 

M i c h a ł  B [ o n o p i n a k i .

TYLK.O M A S Z Y N A M I W Y R A B IA N E  *

T U T K I  »K O S M O S «

S ą  H Y G I E N 1 C Z N E

Fabryki 5  T Wołoszyńskiego ve Krakowie. 1

Kursa telegraficzne.
W iedeń l i  sty czn ia . L o sy : a ; p ro ;e .u o w e , a a s try u c k h  

z a k ła d u  k .e d . z obł. p r. z lo k a  lSdO i  y n śtr
»iakł. k r . z obi. p r. z r . 1889 U p ic . -kió.Tfc'. U reg u l. D u­
n a ju  ł  1870 r. 10u z łr . 5 -p re . śłólj‘75 . W ęg . B a n k u  h ip . 
po 100 z lr . 4-prc. 2  J9 -J5. P oży czk a  se rb . p rem , po 100 fr, 
2 -p rc . 9 P 2 5 . b) b e z p n e ,:  (B usilica) 5 zł. 20-40 Z ak l. 
k re d . d la  h . i  p. po 100 zł. 4 6 P - .  C la ry  40 z ł m . k , 
142 - .  P o ży czk a  m . Jn sb ru k a  20  z ł. 98-— . L osy m . K ra ­
ko w a 20  zł. 9o — . P o ży czk a  m , L u b ia n y  30  zł, 69-50, 
O ten  43 z 225-— . P alffy  10 zł 195-—. C zeiw . k rzy ża  
a u a tr . T .  10 zł 52 95. C zerw , k rz y ż a  w ęg. T f ł  ó za 
27-— . L os,) fund  a rcy k s . l f u d o h a  10 zl. 66 óa im . 
26 zł. m . 235- . P o ży czk a  S a m b u rg a  2 0  zł 90 ’— . T u ­
reck i*  oDi.g. p ie m . k o le j, po 400  fr. 184-75. T u re c k ie  
o b lig . p rem . ko le j. */« —’— . —  Losy ko m . m . W ie d n ia  
Z 1874 r .  477- —

B erlin 14 s ty c z n ia . A u s try e c k ie  b a n k n o ty  85-35, S p i- 
ry tu z  — .

P ary ż  14 sty c z n ia . R e n ta  3-pro . 36-6u. M ą k a  29  3 5

i iimm, m a n i  i im
p a ł ę t a j m y

o T o tt& rW e M o tiC

F. & E. Zatoczek i Lankosz
2 3  3 O K raków , R ynek , L inia  A - B  i t ,

na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, Heraozki, najmodniejsze kamąailiy, szewioty 
i korty własnego wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męskie i .kosłymnf damskie. 
Gotowe peleryny, koce na łóżka z sierści wielbłądziej, to M  powozowe, automobilowe i na konie. 
M jczystsza wełna do watowania Filce dywanowe itd Wszelkie zlecenia wykonują odwrotnie.

T o s n r z y s t M  S t o l a r z ę  w  ^ h r z y d o a s h l e j S k ła d  m e b li w y ro b ó w  ta p ic e rs k ic h
z a re je s tro w a n e  z o g ra n ic z o n ą  p o ręk ą .-  ~  *  K r a b o w i © ,  U l .  W 1 Ś I B 3  i ,  3 »

W y ro b y  k ra jow e  i własne. Meble z d rzew a  suszonego w su szarn iach  parow ych. G w a ra n tu je  jakość. U rządzen ia  p e n s jo n a tó w  i zakładów kąp ie low ych  Dziuł ta p ice rsk i  p row adz i znany  tap ice r  p,
G łówne m agazyny  w K alw ary i .  — Wyroby Towarzystwa snrzedaiemy tylko w własnych magazynach. — Pośredników nie mamy

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

A h o u s  W aw rzeck i.
7 8 0

Podziękowanie.
S erdeczne  podziękow anie  s k ła d a  W  e- 

le bnem u  D u fh o w ie ń sfw n ,  Kolegom. P rz y  
jacio łom  i Z n a m m y m ,  k tó rzy  wzięli 
udz ia ł  w pogrzebie  m ęża nrego ś. p. 
F ra n c i s z k ą  Żmudy, lub*też w  in n y  spo ­
sób o k aza l i  mi sw e  współczucie.

77 Stroskana żona i synowie.

Z ak ład  a r ty s ty c z n o  K a m ie n ia rs k i 
i D a d o w la n y

Józefa Kuleszy
n ap rzec iw  c m e n ta rz a  w K rak o ­
w ie. n osiada  w ie lk i w ybór jroto- 
wycli pom ników  z p ia sk ó w c a .g ra -  
n i la  i m a rm u ru . P o d e jm u je  się 
zy k o n a n ia  grobow ców  w m io jtc o  

i n a  rro w in c y i. T elefon  759.
) 10 O

Gdćnm nu cułcsnoSf
d ^ i e u c z y n k e ,  d n n le tn ią ,  s ie ro tę  zfgłos^e- 

ia :  p o ste  r e s ta n te  K r a k ó w ,  za  o k azan iem  
w itu  in se ra to w e g o  , \ r  90 . 86 '  3

ndziela ją  lekcyi osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. w yksz ta ł .

Anglik z wyższ. wykształ.

Niemiec z wyższ. w y k sz ta łć

Wioch z wyższem w ykształć .  

K r a k ó w ,  F l o r y a ń s k a  2 5 ,  I  p .
351 5 O

Dr praw-
ru ty n o w a n y  p ra k ty k , p rzy g o to w u je  do w sze l­
k ich  eg zam in ó w  i rygorozów  p raw n iczy ch .

W iad o m o ść  p o d , „ S f y  x “  p o ste  r e s ta n te  
K r a k ó w .  583 2  .3

i n H c t i !1
p rzed n ieg o  g a tu n k u  i w w ie lk im  wybo- 
rze  ja k ;  b a k a lie  w a rsz a w sk ie , f ig i d a ­
k ty le , czek o lad ę  z m ig d a ła m i, o rz e c h a ­

m i itd . p o leca  254  2 O

L .  A K S M A N N
KraKow, Floryańska 31,

O kok h a n d ln  p oko je  do śn ia d a ń . P iw o  
p iL n e ń s k ie  m a rk i  B. B.

I I P 7 P n  s z k o ł y  i - c - a l n e j  p o s z u k u j  
H I  k o re p e ty c y i do uczn iów  1 i II 

k la -y  re a ln e j la b  w ydzia łow ej, za  sk ru m n em  
ry n ag ro d z en iem  Z g łu sz e n ia ; ( e liń sk i, K rak ó w , 

G arn ca rsk a  8. 682

poszukuję  do s p r z t t k ż y  komisowej do 
20 w agonów  przecię tn ie .  - -  Zgłoszenia: 
Agencya Tow. ubezp Grybów. 663 2 «

Fortepian
k ró tk i, k rzy żo w y , d w a  s to ja k i n a  k a r tk i  w ido 
Icowe szafy , łó żk a , w iększa  ilość p a p ie ru  i a t r a ­
m e n tu  i  .yiele in n n y ch  p rzed m io tó w  ta n io  do 
B przedania. U l. B racka  1. 5, I I  p ., n a  p raw o. 

6 a0  4  6

Z a d uszę  ś. p.

A n t o n i e g o  H a p i r e ł l Ł i
k u p c a  I o b y w a ( e l a  n i -  K r a k o w a ,

o d p raw io n em  z o s ta n ie  w p ią te k  u n ia  15 s ty c z n ia  1909 r. o g o d z in ie  10 ran o

N ab ożeń stw o  ż a ło b n e

Bw  ko śc ie le  a rc h ip re z b ite ry a ln y m  N. M ary i P a n n y  w K rak o w ie , na  k tó re  zap rasza  się 
K rew n y ch . K o legów  i Z najom ych . 66-2

- a p o l u s z e  d a m s k i e
y najśw ieższe modele parysk ie ,  poleca n a  obecny sezon

• J ^ Z S J F A  f f A I R M A Ń N K A
KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 7, I p.

W  wielkim w yborze kapelusze żałobne. * 26 7 o

• ikniCMni 
ujwyinemi iip d in iZskiad pogrzebowy

J T a k i t A  ' I M ' O  Ł i N  E i G r O
{trzy ul. św . l o a a u a  i.  4, uż przy piata  Szczepańskim . Filia: t iic a  Kopernika I. E. —  Telefon Ki 33L

Z&H&d p o d e jm u je  się u rządzeń  pogrzebow ych, r e t  sp row adzam *  zw łok ze wszystkioU
krajów  eu ro p e jsk ich . 11 12  O

Osoba
z n a ją c a  krój i szycie, poszukuje za ję­
c ia  " r domu p ryw atnym .

W iadom ość: Podgórze, ul. Dmgosza 
15, I  pię tro , d rzw i prosto  65 7 o

Panienka
z nkończon j  I I I  k la s ą  w ydzia łow ą, ze zn a jo ­
m ośc ią  rach u n k o w o śc i p a ń s tw o w e j, p o szu k u je  
posady w  b iu rz e  in b  h a n d lu . Ł a sk a w e  zgło­
sz e n ia  do A d m in is tra c y i „N . R efo rm y" dli.

M . S .  1 0 0 .  50 I O

Pisze na maszynie i powiela
w ję zy k a ch  : polskim, francusk im , n ie ­
mieckim i angielskim. —  l l e l e n a  
F r y d u w a ,  Ł obzow ska  12. I I  piętro. 
P rz y jm u je  od 9— 3. 67 a 8

Pntrfc9bny
subjtht cukierniczy w  cuk iern i  Z. 
M ajewskiego, K arm elicka  7. 683 2 2

!S ulieszsaiić
o 5 pokojach  z przyn. od 1 k w ie tn ia  
1909 r., w zględnie  i w cześniej.  Zgło 
szen ia  ty lko  lis tow ne w ra z  z podaniem  
czynszu przy jm uje  A d m in is t ra c y a  „N. 
Reform y4̂ p o d  X . J .  7121 .  347 n o

Panna
o p rz y je m n e j p ow ierzchow ności, m ów iąca  do­
b rze po n iem ieck u , p o tiz e b n a  z a ra z  do < kspe- 
d y cy i w  cu k ie rn i W a rsz a w sk ie j, u l. F lo ry a ń ­

sk a  1. 24. 671 2 3

Wyborny miód w łasn e j p as iek i 5 kg.
K  7 1 0 . M asło sto łow o n a jle p sz e  codz ien n ie  
św ieże 6 k g . K  10*50 rozsył; J .  M . r » \ b a ,  
Podhajce 76. 504 R_7 _

Warczycfel
p o s iada jący  egzam in  w ydzia łow y z j ę ­
zykiem  w ykładow ym  polskim i n iem ie­
ckim, przysposaDia do egzam inu  kw a li­
f ikacy jnego  ludow ego lub wydziałowego. 
W raz ie  w iększe j ilości zgłoszeń k u r sa  
zbiorowo d la  P a ń  i Pu nów. Z głoszenia  
pod 2. przy jm u je  A d m in is tracy a  
„N. Refoi m y". 60 6 o

Z ałożony w r. 1872

lakiail anislyra-kaiM

Kraków, ul. Rakowicka 7, t a  481,
p o d e jm u je  się  w y k o n a n ia  g robow ców  
i pom ników , t a k  w m ie jsc a  j a k  n a  
p row incy i, o raz  p o leca  w ie lk i w ybór 
pom ników  g o to w y ch  z p ra sk ie g o  m a r­
m u ru  i g r a n i tn .  81 1 300

Kłoda panna
w y ch o w an a  w Niemczech poszukuje  le­
kcyi j ę z y k a  niemieckiego. \VeruuKi p rzy­
s tępne. A d re s :  ul. G ro d z k a  44, II p.ęłro.

49  2 o

ul. św. Marka 19,

przyjm ie  miejscow ego p r a h t y k w n t f c  
b iurow ego z dobrem pismem. ig- 1 «

Akademik
p o sz u k u je  lek cy i w  K raku; 

Z g ło szen ia  pod W. h. p rz y jm u je  
„N G eform y",

Z  d ru k a m i l i te ra c k ie i  w  K rakow ie, ul. Jag iellońska 10.

UMi j i k
obok  p la n t, n a  1 p ię t r z e ,  t p o k o je , k u th n is . ł a ­
z ie n k a . o ś w ie t le n ie  e le k t r y c z n e  z  oiw#ii) * j -  
k w in tn e ™  u r z ą d z e n ie m , u s łu g ą  o p a «em  I t j  
w y n a jm ę  z a ra z  n e  2  m  a s ia c * .

L iłto w n *  zg ło szan ’’* pod literami C. CL H 
Aóm ia i t r ł ó j l  o ism a. 547 S t

atuifl*.


